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Zerwane pęta Wojewoda Poznański
do społeczeństwa wielkopolskiego

Oswobodzicie łom 
ziem polskich 
Yirluii niliiari

Pękły ciężkie okowy niewoli! Za­
błysła nam gwiazda wolności i swo­
body. Na zawsze zniknął koszmarny 
sen. Rozsypuje się w pył, na obłudzie 
i kłamstwie zbudowana potęga Ger­
manii. Na tyranów, którzy bez litości 
gnietli i uciemiężali, którzy z sady­
zmem i piekielną perwersją niszczyli 
wszystko co tchnęło polskością,, padł 
blady strach. Zamieszanie i popłoch 
wkradł się w kohorty hitlerowskich 
siepaczy i morderców. Zdrętwiała 
wraża łapa — co pastwić się umie nad 
bezbronnymi — pod uderzeniami zwy­
cięskiej sprzymierzonej Armii Czer­
wonej.

Hołd i uznanie bohaterom spod 
Stalingradu, Orła, Woroneża, Lenin­
gradu, Charkowa, Odessy, Witebska 
i Warszawy.

Cześć Armii Czerwonej, co jak la­
wina runęła,na szeregi butnego żoł- 
dactwa hitlerowskiego, zadając im 
druzgocące ciosy, przepędzając icn 
precz z naszych ziem.

Podziękowanie i wdzięczność ge­
nialnemu Naczelnemu Wodzowi Armii 
Czerwonej, Marszałkowi Radzieckie­
mu — Józefowi Stalinowi! Cześć bo­
haterskiemu dowódcy I. armii frontu 
białoruskiego — Marszałkowi Żuko­
wowi!

Niech źyje, niech zwycięża, niech 
bije bezlitośnie krwawego molocha 
wojny póty, dopóki nie legnie w po- 
soce bestia germańska, co w gruzy 
i zgliszcza zamieniła Europę.

Razem ze zwycięską Armią Czer­
woną, która wśród huku dział, i w 
łunach pożarów zatknęła na murach 
Poznania zwycięski sztandar wolności, 
przyszli i nasi żołnierze. Nasza Polska 
Armia. Na ulicach Poznania są znowu 
Polskie Orły, znowu polskie, roga­
tywki. Łzy szczęścia cisną się do oczu, 
drży głos, gdy przemawiamy do was.* 
To nie sen, nie miraż- żaden — ale 
rzeczywistość.
' Przyszliście żołnierze! Witamy Wat 
płomiennymi sercami jako naszych 
braci, jako synów jednej matki Oj­
czyzny. Witamy Was jako zbrojne ra­
mię odradzającej się z popiołów nd- 
wej Polski. Wy, co nie złożyliście 
broni w roku 1939, co skazani na po­
niewierkę, wyjęci spod prawa, ści­
gani i gnębieni, walczyliście bohater­
sko w oddziałach partyzanckich i dy- 
wersanckich; Wy, co zorganizowani 
na terytorium sprzymierzonego Związ­
ku Radzieckiego, stworzyliście zręby 
nowej armii polskiej, należycie do nas, 
tak jak my duszą i sercem należymy 
do Was. Nam, przez te z górą 5 cięż­
kich lat nie było danym walczyć czyn­
nie z bronią w ręku przy’bokn naszych 
braci, rozrzuconych po wszystkich

(fo laty 1 *

Po pięcioletniej okrutnej niewoli niemieckiej Orzeł Chrobrych 
i Krzywoustych załopotał znowu nad wolnym Gnieznem, Po­
znaniem i wieloma innymi grodami wielkopolskimi.
W roku 1919 własnymi siłami przepędziliśmy gadzinę krzyżacką, 
w roku 1945 dopomogła bohaterskiemu żołnierzowi polskiemu 
sławna Armia Czerwona.
Jako Pełnomocnik Rządu obejmuję władzę nad terenem całego 
województwa Poznańskiego.
Wzywam wszystkich obywateli do podjęcia codziennej pracy. 
Niechaj cienie wielkich synów tej ziemi, duchy Staszyców, Mar­
cinkowskich, Langiewiczów, Jackowskich, Wawrzyniaków i całej 
rzeszy bezimiennych bohaterów, których krew wsiąkła w ko­
lebkę państwowości polskiej, będą z nami w szkole i przy pługu, • 
w warsztacie i urzędzie. v
Apeluję do wypróbowanej karności, pracowitości i zmysłu orga­
nizacyjnego społeczeństwa wielkopolskiego i wzywam Obywateli 
do wytężenia wszystkich sił w kierunku odbudowy odradzającej 
się Ojczyzny. p,ł.s«.caik R.P.

7—) Michał Guńazdouńcz

Konferencja kierowników
trzech sprzymierzonych mocarstw

Związku Sowieckiego, Ameryki Półaocuej i Wielkiej Brytanii. 
A v

Prezydent Stanów Zjednoczonych Ameryki, Premier Związku Sowieckiego 
i Premier Ministrów Wielkiej Brytanii, w towarzystwie swych Szefów Szta­
bów, a także trzech ministrów spraw zagranicznych i innych doradców, 
prowadzą obecnie narady w rejonie Morza Czarnego.

V Celem tych obrad jest koordynowanie planów osta­
tecznego rozgromienia wspólnego wroga i ustanowienia 
łączenia ze swymi sprzymierzonymi twardych podstaw 
trwałe go pokoju.

Narady trwają nieprzerwanie.
Konferencja zaczęła się rozmowami wojennymi. Rozpatrzony 

został stan obecny na wszystkich europejskich kontach i odbyła się pełna 
wymiana informacji. Istnieje całkowita zgodność tycząca ope­
racji wojennych w końcowej fezie wojny przeciw nazistowskim Niem­
com. Sztaby wojenne trzech rządów w obecnym czasie opracowują wspólnie 
szczegółowe plany.

Zaczęło się również omawianie problemów, związanych z ustanowie­
niem trwałego pokoju. Te omawiania obejmują opracowanie wspólnych 
Filanów, tyczących okupacji i kontroli nad Niemcami, po- 
itycznych i ekonomicznych problemów oswobodzonej 

Europy i propozycje w sprawie rychlejszego stworzenia stałej 
mif dzynarod owej. o r gani z a c ji dla zachowania pokoju.

Po ukończenia konferencji będzie opublikowany komunikat

frontach Europy. Walczyliśmy na 
swój, jedynie dostępny sposób — bier­
nie. Ale w walce tej daliśmy jakżeż 
ogromną daninę krwi. Obficie zrosiła 
ziemie nasze krew najlepszych synów 
i braci, którzy ginęli pod toporem kata 
czy pod knutem oprawcy. Dlatego 
jesteśmy Wam równi. ’

Zbliża się zresztą chwila, w której 
my z Wami i Wy z nami, ramię przy 
ramieniu staniemy do szeregów i pój­
dziemy zgnieść i zdeptać na zawsze 
hydrę hitlerowskich Niemiec. Pójdzie­
my, by zwyciężyć, by wziąć odwet 
Krwawo zapłaci satrapa i zbiry za 
zbrodnie, aa sponiewieranie ludzkiej 

i * Prezydium Krajowej Rady Naro­
dowej w uznaniu wiekopomnych za­
sług Armii Czerwonej w dziele wy­
zwolenia ziem polskich z niewoli hitle­
rowskiej i oswobodzenia stolicy Pol­
ski, Warszawy, tymczasowej stolicy 
Lublina i prastarej stolicy Krakowa, 
— jako wyraz wdzięczności narodu 
polskiego — uchwaliło odznaczyć 
krzyżem Yirtuti Militari pierwszej 
klasy z gwiazdą, Marszałka Jerzego 
Żukowa, dowódcę Pierwszego Frontu 
Białoruskiego, Marszałka Konstante­
go. Rokossowskiego, dowódcę Drugie­
go Frontu Białoruskiego oraz Mar­
szałka Iwana Koniewa, dowódcę I-go 
Frontu Ukraińskiego.

Entuzjazm wśród kolonu polskiej 
w Szwecji

Sztokholm. Zwycięska ofensy­
wa Armii Czerwonej i Armii Polskiej 
uwalniająca tysiące miast i wsi pol­
skich i miliony Polaków, rozpętała bu­
rzę entuzjazmu wśród kolonu polskiej 
w Szwecji. ■" - (

Oddawna już nie przeżywali Polacy 
takiego uczucia triumfu jak teraz na 
wieść o wojskach niemieckich zmiata­
nych burzą natarcia. Wzmógł? się na­
dzieja szybkiego powrotu do kraju dla 
wzięcia udziału w wyzwoleńczej wal­
ce. Szwedzka opinia publiczna jedno­
głośnie dała wyraz swej radości z po­
wodu klęski Niemców w Polsce.

Instynktowna sympatia demokra­
tycznej Szwecji dla Polski, często tłu­
miona obawą przed potęgą niemiecką 
i zwodzona propagandą emigracyjną, 
znalazła swój wyraz w szeregu rado­
ścią tchnących artykułów w prasie 
szwedzkiej, w masie gratulacji skła­
danych na ręce Związku Patpotów 
Polskich, wreszcie nastroju mas.

* A n k a r a. Z francuskich kół ofic­
jalnych donoszą, że w Algierze świę­
cono niezwykle uroczyście wyzwolenie 
Warszawy. Oddano honorową salwę 
armatnią. Gmachy państwowe były 
udekorowane sztandarami państwo­
wymi.

Ambasador ZSRR w Lublinie
Lublin. Do Lublina przybył am­

basador ZSRR przy Rządzie Tymcza­
sowym Rzeczypospolitej Polskiej p. 
Wiktor Lebiediew. < 

godności, za głodzenie naszych dzieci, 
za maltretowanie naszych żon i matek. 
Krwawa zapłacą oprawcy za kaźnie 
Dachau, Mauthausen, Oranićńburg, 
Oświęcim, VII fort Żabikowo, za Maj­
danek, Radgoszcz, za Poznań, Ko­
ścian i wiele, wiele innych miast.
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